Rok XXXIII. 


Przedpłata wynosi we Lwowie 
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ko orrukedaleji „Dziennika Palskiegi 


kazhe 6 : 4, Teletm Nr. 171. 
Rekopisaw kKodakcju nie zwraca 
Numer „Dziennika kosztuje 
Lwowie IO halerzy. 


(dl Administracji. 

Celem uregulowania nakładu, uprasza- 
my o wczesne odnowienie prenu- 
meraty, której warunki podane sa w mu- 
główku obok tytułu dziennika. 


Co tygodnia (każdego czwartku) otrzymują 
prenumeratorzy. jako dodatek, arkusz powieści 
bezpłatnie, ponadto 

Każdej niedzieli. także jako dodatek bez- 
płatny. tygodnik belletrystyczny : 


„Romans i Powieść” 


obejmujący 16 stronie druku w formacie ćwiartki. 
Nie-abonensci „Dziennika Polskiego* mogą 
otrzymywać „Romans i Powieść“ po 2k.i50h. 
we Lwowie, łub po 3 korony na prowincji. 
Zwracamy uwagę, że prenumeratorzy 
„Dziennika Polskiego“ mogą otrzymywać 


„BLUSZCZ“ 


po bardzo zniżonej cenie. (we Lwowie 1 ko- 
rona: na prowincji 1 k. 60 h.). 


3 áá 
„Ha! sprobójmy!“... 
Lwów 3 marca. 
„Ha! sprobójmy!“... 
Organ zbankrutowanej spekulacji naftowcj. 
nie wstydzący się wcale uchodzić za filję lwow- 


ską „Nowej Pressy* — t. zw. „Słowo Polskie* 
— doradza spróbować... zgadnijcie szan. czyte|- 
nicy, czego? — Nie mniej więcej, jak tego, 


aby zdeklarowanego ultga-socjalistę Daszyń- 
skiego, Lwów wybrał po śp. Smolce do sejmu! 

Tak otwarcie i wyraźnie nie oświadczyło 
się to pismo do tej pory ani razu na rzecz 
stronnictwa przewrotu społecznego — którego 
wodzem i najzręczniejszym agitatorem jest bez- 
sprzecznie p. Daszyński — z równym cyni- 
zmem nie odważyło się nigdy żadne, 
choćby najbardziej radykalne pismo 
polskie, kruszyć kopję za kandydatem anti- 
narodowym! Usiłując tedy dowieść w dwu 
szpaltach, jak cennym nabytkiem dla sejmu i 
interesów polskich hędzie ten generalissimus 
socjalistów galicyjskich, wyrzuca ze swej szla- 
chetnej piersi autor rzeczonego leaderu „Slowa“ 
ten okrzyk zdeterminowany: „Ha! sprobójmy !* 

„Słowo Polskie“ — względnie spiritus agens 
tego przedsiębiorstwa — próbowało już w swym 
żywocie wielu rzec zy, które mu uchodziły do 
tej pory dość bezkarnie... W dobie najcięższego 
przesilenia ekonomicznego, jakie na kraj i Lwów 
spadło, dzięki patronom jego; w dobie niesły- 
chanie krytycznej i bolesnej, kiedy niewinne tych 
łotrostw społeczeństwu całe, jakby przez rózgi, 
przechodziło w oczach Europy. przez piekło po- 
twarzy, obelg i szyderstw ze strony naszych 
wrogów odwiecznych — w tej dobie „Słowo* 
szło, na urągowisko swemu imieniu, ręka w rękę 
z tymi wrogami... 

Dzisiaj, gdy zuchwały socjalista, id est wróg 
najdroższych sercu polskiemu ideałów i święto- 
ści, odważa się sięgnąć po mandat sejmowy ca- 
tolicissimae et polonissimae urbis. wiernego św. 
wierze i Polsce od pięciu stuleci Lwowa, — to 
samo „Słowo* na wspak z najprymitywniej- 
szym odruchem narodowego ducha śmie 
dowodzić długo i szeroko, że jedynem zhawie- 
niem dla kraju i sprawy narodowej będzie 
risum iencatis! — wybór socjalisty Daszyńskie- 
go w stolicy kraju ! 

Zaprawdę... tchu w piersi brak i w oczach 
czarno, gdy czyta się takie wstrętne. potworne 
elukubracje w piśmie, noszącem w nagłówku 
wyrażenie, że jest „polskiem*... I w ślad za tem 
przychodzi refleksja, jak osłabł w naszem spo- 
łeczeństwie patrjotycznem nerw narodowy, jak 
obniżył się chyba djapazon uczuć patrjotycznych, 
skoro ten i ów aferzysta. lub awanturnik poli- 
tyczny śmie w ten sposób bluźnić publi- 
cznie przeciw najdroższym hasłom tysiącletniej 
historji naszej... I to wszystko przemyca fary- 
zeusz obłudnie pod sfałszowaną marką tenden- 
cyj postępowych i demokratycznych — 
sieje wiatr i szczepi jad, pod płaszczykiem dba- 
ości o „interesa narodowe“ ! Jesteśmy istotnie 
świadkami okropnego pomięszania pojęć, pa- 
trzymy flegmatycznie na zbrodniczą robotę, któ- 
ra dzisiaj rozpoczęta bezkarnie, gotowa w 
przyszłości podmulić filary i weęgły naszego 
gmachu narodowego. 

Czy nie czas jeszcze, łeb ukręcić takiej hy- 
drze, zaraz w kolebce? Pytanie to stosujemy do 
tych serdecznie polskich sfer w naszem mieście, 
którym Ojczyzna i jej przyszłość, nie dla fra- 
zesu i interesu, szczerze na sercu leży. 


Listy z kraju. 

Monasterzyska 25 lutego. ( Widmo nędzy. -— 
Banki żydowskie. — Nowa ordynacja egzelu- 
cyjna. — Tragiczny wypadek. — Brak targowicy.) 
Nikt niestety dziś zaprzeczyć nie może, że od 
brzegów naszej Wisły po Zbrucz, od suchej gra- 
nicy Wołynia ku podnóżu Karpat rozsiadła się 
Nędza, znikł dobrobyt z dworów i z pod strzech 
Wieśniaczych. Nigdzie swobody, ni wytchnienia 
1 coraz cięższa walka o byt! Rok po roku nie- 
Urodzaj, rok po roku głód i różnego rodzaju 
Oroby nas nękają, dwanaście razy na rok se- 
 awestracja, licytacja i wywłaszczanie: oto nasza 
«8. Właściciele większych obszarów, ten kwiat 
ERrodu, ci którzy nieśli na ołtarz Ojczyzny ży- 


| całą i nagą i zasiąść 


we 


Ee AAEE 
| cie, krew i mienie w ruinie. Jedni obdłuzeni 
więcej, niż hipoteka znieść może. inni już po- 
zbyli się tej ziemi. Mieszczaństwo w większych 
| miastach zubożałe i podupadłe, wyparte w za- 
ułki, w mniejszych zaś mieścinach odrabia już 
tylko pańszczyznę synom Izraela.  Włościański 
nakoniec stan, ten rdzeń narodn. doszedł już do 
ostatnich granie nędzy. 

I nawet nadziei nie ma, 
bo przy takiem ogólnem wycieńczeniu, 
owładnęło wszystkie warstwy społeczne, nie 
lepszych, ale gorszych jeszcze należy oczekiwać 
czasów. Wobec takiego stanu rzeczy, zapytajmy 
samych siebie: co nas w niedalekiej przyszło- 
ści czeka? czem się to skończy? Tem, że zni- 


aby było lepiej, 


szczeje lud, lub ucieknie za morze, a ziemia na- | 


sza calymi tysiącami morgów przejdzie za lada 
co. za bezcen w obce nami ręce. 

Ktoby powiedział: „tak żle nie jest jeszcze*, 
to go prosimy tutaj... niech zmierzy wzdłuż 
i wszersz kraj nasz i niech się przyjrzy własnym 
wzrokiem, niech się wsłucha w ciężki nasz od- 
dech i ogólne przygnębienie. niech się rozejrzy 


| po niezliczonych żydowskich bankach,  rozsia- 
nych po całym kraju, po miastach, miaste- 
czkąch, ba nawet i wioskach naszych, bez kon- 


troli władz, w których skupiła się ukryta lichwa, 
niech się przypatrzy tym pająkom, roztaczają- 
cym na wszystkie strony swe sieci, niech zajrzy 
do hipotek miejskich i wiejskich. a wówczas 
z wszelką pewnością przyzna nam zupełną słu- 
szność. Do karkołomnej ruiny naszej ekonomi- 
cznej przyczynia się również nie mało. przynie- 
siona świeżo z zachodu nowa ordynacja egzeku- 
cyjna, która przy szybkości swej kopie nam 
grób ekonomiczny. W prowincjach, skąd prze- 
sądzono ją na niwy nasze, stojących na szczycie 
cywilizacji, dobrobytn i industrji, jest ona do- 
brodziejstwem -— ale nie u nas w kraju analfa- 
betów. 

Jest zatem źle i bardzo źle! Na nicby się 
zdało kryć przed sobą prawdę, lepiej ją znać 
do rady nad środkami 
ratunku. Bo złe nie odejdzie dobrowolnie. 

Dnia 19 bm. zdarzył się tu tragiczny wy- 
padek. Dwaj parobcy tut. gr. kat. proboszcza, 
pojąc konie w rzece Koropcu i cheąqc następnie 
przejechać w bród na drugą stronę, natrafili na 
glębinę i utonęli pomimo szybkiego ratunku. 
Ciała tych nieszczęśliwych z trudnością odnale- 
ziono dopiero na drugi dzień i wydobyto z wody 
splecionych śmiertelnym uściskiem. Konie z wo- 
zem urato'vano. 

Daje się tu odczuwać 
gowicy, pomimo, że odnośne władze poleciły 
surowo tut. zwierzchności gminnej urządzenie 
jej wedle ustawowych przepisów. Zaprojekto- 
wane na razie miejsce na błoniu nad rzeczką 
Dobrowódką jest ze wszechmiar nieodpowiednie, 
bo bagniste. Natomiast odpowiedne miejsce 
jest na Nagórzance za aniastem, suche i do- 
godne, i za. tem właśnie miejscem przema- 
wiają ze wszechmiar wszelkie dogodne warunki 
i mieszkańcy okolicznych wsi domagają się 
u władz, by tu właśnie targowicę urządzono. 

7) 


ogromnie brak tar- 


KRONIKA. 
Pamiętajmy o gimnazjum cieszyńskiem 


Djarjusz lwowski. 

Poniedziałek 5 marca. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
Dziś odbędzie się wykład: w instytucie anatomicznym. 
ul. Piekarska 52, od godz. f -8 dr. H. Kadyi: „O 
nerwach * (z demonstracjami). 

O godz. T wieczorem w sali ratuszowej na do- 
chód Tow. Szkoły ludowej wygłosi p. Władysław 
Stroner odczyt „O wystawie paryskiej.“ Odczyt ten 
objaśniony hędzie licznemi iilustracjami. 

Teatr hr. Skarbka: „Doli“. komedja. Poczatek 
o godz. 7T wieczorem, 


Kalendarz. Poniedziałek (5): Fryderyka op. 
Wschód słońca o godzinie 6 minut 42. zachód o 
godzinie 5 minut 44. 

Wiadomości osobiste. Były minister dla 
Galicji, dr. Chłędowski. wyjechał na dłaższy po- 
byt do Włoch południowych. 

Aresztowanie studentów. Z Warszawy do- 
noszą do „N. Ref“, iż kilka dni temu "policja pań- 
stwowa zaskoczyła w biały dzień sześciu stadentów 
uniwersytetu w Warszawie. przy ulicy Sadowej, 
w mieszkaniach studenckich. Wszystkich. według 
obiegających pogłosek. przewieziono odrazu do cy- 
tadeli. 

Burmistrzem m. Nowego Sącza, w miejsce 
p. Łucjana Lipińskiego, który z godności burmistrza 
zrezygnował, został wybrany adwokat. dr. Tadeusz 
Gałkiewicz. 

Konfereucja biskupów austrjackich roz- 
poczyna swe obrady w Wiedniu, dnia 13 bm. We- 
źmie w nich udział książę hiskup krakowski, ks. 
Puzyna. 

+ Ignacy Jastrzębiec Chylewski, oficer 
wojsk polskich z r. 1863, starszy inżynier wydziału 
kraj., zmarł we Lwowie 3 bm. w 57 roku życia 
Zmarły cieszył się wielką sympatją przełożonych i 
podwładnych, bo był zarówno dobrym urzędnikiem. 
jak kolegą i obywatelem. Pogrzeh śp. Chylewskiego 
odbędzie się dziś w poniedziałek o godz. 4 popołu- 
dniu, z domu żałoby przy ul. Zyblikiewicza. 

Z uniwersytetu. P. Edward Antoni Fabian 


| 
| 5 
| Sas Korczyński, auskultant sądowy, rodem z Krako- 


wa, otrzymał na uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora praw. 
Pożar. 4 Petersburga donoszą: 


Przędzalnia 
konopi i fabryka worów, 


należąca do firmy  tutej- 


jakie. 


We Lwowie, poniedziałek dnia 5 marca 1900 r. 
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gub. włodzimirskiej. Szkody wynoszą do 
rubli. Fabryka zatrudniała 5000 robotników. 
Niedziela 4 mara! Śnieg, mróz. zawie- 
rucha. jakbyśmy byli na poczatku zimy, na poczatku 
grudnia. Zamiast artykuliku: „Nieszieła* chcialoby 
się pisać fejletonik p. I: „Pierwszy śnieg* brr! 
— jak zimno- Kto ma futro. w futro się nlula. Na 
poddaszach i w suterenach ogromnie smutno. Bieda 
influenza... Teatr popołudniu hyl wysprzedany — 


dawano: „Noc w Wenecji. Ludzie śmiać się lu- 


bia, a w dodatku „zniżone ceny*. Wieczorem: 
„Kordyan * tańsze miejsca zajęte, loże puste. 
Influenza bieda, mróz, jakbyśmy byli na po- 


czątku zimy! Dorożkarze. pragnąc się rozegrzać. pę- 
dzą po ulicach na oślep, jakby były gonitwy, a zwy- 
rięzca miał otrzymać czystą. numerowana liberję! 
Wczoraj „przejechali“ aż trzy osoby... Brzydki 
cńas, zimno, jakbyśmy byli na początku grudnia... 
Szynki przepełnione; ludzie zalewają robaka. 7% po- 
wodu tego dużo lez, czasem nawet tragedje. Taka 
jedna tragedja rozegrała się i wuzoraj... 

Przy ul. Sobieskiego pod 1l. 25, zrzuciła się 
z Il piętra stróżowa, Anna Pawluk. Chciała umrzeć, 
bo jej zbrzydło życie z kochankiem -- pijakiem, 
a z bruku podniesiono ją Ze złamanemi rękami... 
Popołudniu oklaskiwano p. Wojnara, za „wspomnie- 
nia z więzienia“... Wieczorem, rozeszła się pogłoska 
o jakiejś „drobnej defraudacji pocztowej i — koniec 
raptularza z wczorajszej „Niedzieli“. 

U naszych szermierzy, Popis szermierki 
znanej szkoły nauczyciela szermierki. Horacego San- 
tellego, odbył się w sobotę wieczorem w sali lwo- 
wskiego kasyna wojskowego. Pierwszym punktem 
programu hyła lekcja szermierki na szable, poczem 
wręczono p. Horacemu Santellemu piękny złoly lań- 
cuch. 


Następnie popisywali się w walce na szable 
dwaj pp. Zubrzyccy, pp.: Skrochowski i Szczepański, 
na florety pp.; Wissman i Calderoni. na szable pp. : 
Sobolewski i Dzikowski, py-: Horacy Santelli i An- 
gelo Torricelli. Zwycięscą wyszedł p. Horacy San- 
telli. 


W drugiej części bili się na szable pp : Roue 
Priicher i Lewakowski, por. Raus i podpor. Steiner, 
na florety kapitan Mostowski i por. Gregurich, na 
pałasze por. Pwniczka i podpor. Tarabanowicz. na 
tlorety Linnemann i podpor. Zaffank, na szable Ho- 
racy Santelli i Mostowski, Horacy Santelli i Pró- 
cher. 

W trzeciej części zmierzyli się na szable pp.: 
ltalo Santelli i por. Gregurich, por. Żytny i podpor. 
Zafiauk, na florety Roue Pricher i Angelo Torri- 


celli, na szablie pp.: Wissmann i Linemann, a 
w końcu na florety pp.: Horacy i italo Santel- 
lowie. 


W czasie przerw przygrywalła 
Sala była zapełniona publicznością. 

Fatszem walczy „Słowo Polskie“ chege 
przeprzeć na posła pana Ignacego Daszyńskiego, 
swojego najnowszego przyjaciela i opiekuna. Oto 
najlepszy dowód : 

Od dr. Bronisława Łozińskiego otrzymała „Ga- 
zeta Lwowska“ list następujący : 

Szanowna Redakcjo ! 

Wobec obiegającej wersji fantastycznej (powtó- 
rzonej w wczorajszem „Słowie Polskiem*) jakobym 
w Czytelni katolickiej oświadczył się za kandydaturą 
p. lgnacego Daszyńskiego na posła do sejmu z mia- 
sia Lwowa, upraszam o umieszczenie następującego 
sprostowania : ? 

Kiedy 21 lutego b. r. po moim odczycie o pu- 
blicznej działalności $. p. dra Franciszka Śmołki po- 
gadanka przeszla na aktualne sprawy wyborcze, nie 
tylko me zalecałem kandydatury p. l. Daszyńskiego, 
lecz przeciwnie, wystąpiłem przeciw tej kandydatu- 
rze, a zarazem podniosłem konieczność wy- 
horu ministra dla Galicji dra Leonarda 
Piętaka.. 

Lwów, 3 marca 1900. 

Dr. Bronislaw Łosioski. 

Ciekawi jesteśmy. jak się Z tego łgarstwa wy- 
kręci orgań Menelika ? 

Pustym frazesem. obliczonym jedynie na 
bezmyślność i hezkrytyczność słuchaczy. 
jest argument. rozgłaszany słowem i pismem przez 
agitatorów za kandydaturą socjalisty Daszyńskie- 
go. mianowicie: jakoby kandydatura dr. Piętaka 
hyła rządową, dla tego niby, że on jest mini- 
strem! Dlaczego ta jest nie więcej jak tylko pusty 
frazes, wymyślony przez złą wolę, a spekulujący na 
łatwowierność prostaczków, objaśnimy pokrótce tak: 
Przedewszystkiem dr. Piętak jest ministrem dla 
Galicji, zatem osobistością, powołaną z woli 
korony i za skazómką naszej reprezentacji we Wio- 
dniu — właśnie na stróża interesów tego 
kraju w łonie rady gabinetowej i wobec wszystkich 
ministerw ressortowych. Jako taki, powinien mi- 
nister dla Galicji należeć do sej mu. gdyż 
nigdzie chyba lepiej. jak tam. może on nabrać 
przekonania rzetelnego © istotnych po- 
trzebach kraju, o jego bolach i żalach. 
A potem. cóż jest na świecie bardziej nietrwa 
łego, jak w ogóle teka ruinisterjalna w 
w dzisiejszych czasach ? 

Więc dła tego, że na życzenie naszej wiedeń- 
skiej delegacji dr. Piętak przyjął tekę ministra dla 
Galicji, dzisiaj ma Lwów wybrać socjalistą Da- 
szyńskiego? Niedorzeczność z jednej, a szatań- 
ska przewrotność w takiem dowodzeniu biją tak silnie 
w oczy, iż chyba nie wielu wyborców lwowskich 
da się na ten pusty frazes złapac 

Kradzież listu pieniężnego. Wczoraj, krą- 
zyła we Lwowie pogłoska, której nie mogliśmy nic- 
stety sprawdzić iż na lwowskiej poczcie zginał 
list pieniężny, zawierający 9600 zl. Bliższe 
szczegóły tej nowej kradzieży są na razie nie znane. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że kra- 
dzież tę rzeczywiście na lwowskiej paczeie pope- 
niono. 


muzyka 30 pp. 


Austeji 


100.000 ; 


j Dyrekcja poczt natychmiast zawiadomiła dyrekcję 
policji. która do tej sprawy wydelegowała kom. Ły- 
sakowskiego. Dotychczasowe śledztwo nie wyjaśniło 
jeszeze sprawy. niewykluczona jest jenak możliwość, 
że list gdzieś się zarzucił. 

i Uroczysty wieczór urządzony wczoraj wie- 
czorem w B3-cią rocznicę założenia „Ńokoła* udal 
się znakomicie. Najefektewniejszem punktem progra- 
mu były ćwiczenia maczngami świetlanemi. 


* Remato tcatrałny, Ter tu, Skrik: Dzis w 
poniedziałek „Dolli“; we wtorek „Dalibor“, wielka opera 
historyczna w 5 aktach Smetany; w środę po raz pierwszy 
„Dzierżawca z Olesiowa*, komedja w 4 aktach Zygmunta 
Przybylskiega. 

Zmarli: 

Zosia. córka dra Słanisława i Eugenji z Fedorskich 
Korytków, zmarła we Lwowie w © r. życia. 

W Przemyślu zmarł ks. Juljain Gładyłow:tcz. 
gr. kat. proboszcz z TLubaczowa, lat 51 życia, a 25 ka- 
płaństwa. 

W Wiedniu zmarł dr. 
żywszy lat 40. 


W rosyjskich więzieniach: 


Pan Kasper Wojnar. akademik krako- 
wski. więziony do niedawna w X. pawilonie 
warszawskiej cytadeli. wygłosił wczoraj w polu- 
dnie w sali ratuszowej. wypełnionej liczną pu- 
blicznością, wspomnienia swe z %-miesięcznego 
pobytu w więzieniach rosyjskich i zarazem po- 
dzielił się z tą publicznością wrażeniami. jakie 
| w tym czasie wyniósł z niewoli. W opowiada- 
niu tem półloragodzinnem nie hyło nic takiego. 
cośmy dawniej czytywali o okrucieńtwie Moskali. 
nie z tyeh, włosy na głowie podnoszących okro- 
pności, jakie przechodzili pierwsi nasi męczennicy 
za sprawe narodową; w teraźniejszym więziennym 
systemie rosyjskim, przebija się już cywilizacja 


bronisław Strożecki. prze- 


Zachodu — kto wie. czy nie więcej. niż u nas 
w Austrji, a specjalnie w Galicji = ale obok 
tego niby cywilizacyjnego ducha. czuć przecie 


wyrafinowany, łotrowski system moskiewskiego 
żandarmstwa, które działając „w rękawiezkach* 
na pozór, więźniów politycznych do szaleństwa 
doprowadza. Pod tym więc względem nic się 
tanı nie zmieniło i nie zmieni dopóty, dopóki 
carat i jego władza na instytucji żandarmskiej 
opierać się będzie. 

Taki to świat cywilizowanego systemu wię- 
ziennego w Rosji, roztoczył p. Wojnar przed 
oczyma słuchaczy... 

Przyczyną uwięzienia prelegenta był zamiar 
przemycenia do Królestwa zapasu pisma ludo- 
wego „Polak“ i niektórych hrosznr, do nświa- 
domienia i oświaty ludu przeznaczonych. Działo 
się to w końcu kwietnia zeszłego roku. Przez 
jednodniowe spóżnienie się osoby, która miała 
transport z rąk p. Wojnara odebrać. nastąpiło 
jego uwiezienie w Lublinie. Tu też wstępne 
odbyły się przesłnchv. tu się rozpoczeło śledztwo 
z całym aparatem żandarmskich sztuczek. ana- 
togicznych z temi, jakie publiczność lwowska 
miała sposobność słuchać i oglądać w sztuce 
Maskafia „Tamten.* Pułkownikowi żandarmów 
nie tyle się o osobę p. W. rozchodziło, ile o to. 
dla kogo były przeznaczone broszury. mające 
Ind uświadamiać. bo wśród tych dopiero poszuka- 
liby sobie Moskalć dobrego połowu. P. Wojnar. 
niechcąc nikogo w nieszczęście wprowadzać. ze- 
znał. Że jest księgarzem i że nieznajomy jakis 
pan zakupił książki w Krakowie. zadatkował je 
i miał się po odbiór zgłosić na dworcu kolei 
nadwiślańskiej w Warszawie. Jako znak po- 
znauia go przez p. W. miał mieć nicznajomy 
blondyn fjełki w butonierce surduta. (Nawia- 
sein mówiąc „fjołkawi* nazywają w Królestwie 
zandirmów). 

Wymieniono między Lublinem a Warszawą 


depesze, nie znaleziono owcgo pana z fjołkami i 
po dwu tygodniach zamknięcia w lnblińskiej ko- 
zie. p. Wojnar odesłany został do Warszawy. 
Na słacji na Pradze próbował ucieczki, atoli 
zamiar się nie udał i X-ty pawilon osławionej 
warszawskiej cytadeli przyjął p. W. w swoje 
mury. 

Według opowiadania p. Wojnaru, co zre- 
szła i jinni byli więźniowie potwierdzają, życie 
„zwierzęce w kazamatach cytadeli dość zno- 
śne: tylko nuda. cisza grobowa, niepewność i 
tusknica. składają się na okropną całość. która 
len triko pojąć i odczuć jest zdolny. kogo wol- 
ności pozbawiono. Za lada przekroczenie po- 


rządku. więziennego ciemnica. posty i pozbawie- 


nie dobrodziejstwa: czytania książek. Bo cytadela 
ma bibljoteke, złożoną z przeszło tysiąca tomów. 
ale nie jest to łaska caratu. lecz ofiary tych 
ofiar. ktore tu długie godziny. miesiące a nawet 
lata pod śledztwem przesiedziały. Właśnie ten 
system dłagich śledztw. to cała okropna katnsza 
inkwizytów politycznych. Niepewność, kiedy się 
śledztwo skończy i jaka jeszcze potem kara na- 
stąpi, obawa nie wydania kogo z wtajemniczo- 
nych, przyprawiają o ufrate zmysłów słabsze 
charaktery. A szaleńców takich władze žan- 
darmskie nie oddają do szpitali, lecz trzymaja da- 
lej w więzieniu. wydobywają z nich zeznania 
i uresztują nowe szeregi osób na podstawie tych 
zeznań -— zupełnie jak w znanej sztuce Mas- 
kolfa „Sybir“. 

Cytadela prawie zawsze pełna, a podczas 
pobytu w niej p. Wojnara. była nawet przenc!- 
niona. tak, że niektórych już zasądzonych wie- 
źniów odwieziono „na Pawiak“. gdzie zwyczaj- 
nych zbrodniarzy wsadzają. Tam znalazł się po 
4 miesiącach „cytadeli* prelezent. Warunki po- 
bytu „na Pawiaku“ są bardziej nieznośne. niż 
w cytadeli: mniej tu „ulgi“, a więcej rygoni 
więziennego. ha; dziej zaś jeszcze formalistyki: In- 
dniej także o lepszą strawę, a choć się i pie- 

| niądze ma własne, to albo za nie niezawsze 
"dostać można. albo Moskale - jak zwykle — 
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się p. W.z młodym lekarzem Zańskim, który już 
półtora roku siedział, nie mogąc się doczekać u- 
kończenia śledztwa. 

Nareszcie w przeddzień Nowego Roku od- 
ezytano p. Wojnarowi wyrok, skazujący go za 
czynności dla państwa rosyjskiego niebezpieczne, 
na karę więzieniu (policzono mu czas przesie- 
dziany w śledziwie) i na wieczyste wydalenie 
z granie moskiewskiego imperium. Po tym wy- 
roka powedrował do aresztu policyjnego w ra- 
luszu. gdzie znalazł umieszczenie w dużej sali, 
mieszczącej około 30 osób, robotników przewa- 
żnie. biorących udział w strejkach luh zamie- 
szanych w propagandę socjalistyczną. — Prele- 
gent dziwił się wielkiemu hartowi duszy i od- 
dał hołd poświęceniu się dla idei tych ludzi pro- 
stych. których socjalizm tem się zresztą różni 
od naszego galicyjskiego, że stoi na gruncie na- 
rodowym i jest nieprzejednanym wrogiem ca- 
ratu. Ludzie ci, mający przed sobą jeszcze dłu- 
gie lata zsyłki. lnb nawet katorgi. mężnie zno- 
szą swój los i nie wypierają się przekonań 
swoich. Z tych objawów wnosi p. Wojnar. że 
pracy nad uświadomieniem tego ludu rohoczego. 
należy poświęcić wszystkie siły, a praca nad 
odrodzeniem Ojczyzny nie pójdzie na marne i 
będziemy mogli z otuchą powiedzieć: „Jeszcze 
nie zginęła!“ 

Huczne oklaski były podzięką d!a p. Woj- 
nara za jego wykład, a p. Wojnar ze swej 
strony złożył także gorącą podziękę posłowi p. 
Popowskiemu. którego interwencji w znacznej 
części swe uwolnienie zawdzięcza. 


LL 4 LJ A as 

Slub arcyksiężnej Stefanji. 

Termin ślubu arcyksiężnej Stefanji z hr. 
Elemerem Lonyayem jest już stanowczo ozna- 
czony. W środę dnia « b. m. arcyksiężna opu- 
ści Wiedeń i uda się do Miramare, gdzie dnia 
21 bm. odbędzie się jej ślub z hr. Lonyvayem. 
Odjazd arcyksiężnej z Wiednia nastąpi o godz. 
8 m. 25 wieczorem pociągiem pospiesznym ko- 
lei południowej. Wraz z arcyksieżną pojedzie 
córka jej arcyksieżniczka Elżbieta, ochmistrz 
dworu br. Chołoniewski, damy dworu hr. Cou- 
denhove. Palffy i Szechenyi, lekarz przyboczny 
dr. Auelenthaler, jak również służba w liczbie 
26 osób. Ślub odbędzie się w zupełnej ciszy. 
bez wszelkich uroczystości, w kaplicy zamkowej 
w Miramare. a udzieli go proboszcz kaplicy 
zamkowej w Wiedniu, ks. biskup Wawrzyniec 
Mayer. 

Po ślubie arcyksiężna z mężem swym po- 
jedzie na Rivierę. 

Jeszcze nie jest postanowionem, czy podróż 
ta odbędzie się parowcem Lloyda. czy też lą- 
dem koltją. 

Wczoraj, w niedziele, odbyło się w aparta- 
mentach areyksiężnej Stefanji śniadanie poże- 
gnalne na 16 nakryć, na które zaproszeni mie- 


; dzy innymi zostali: hr. Palffy., br. Bellegarde, 


br. Gudenus i hr. Chołoniewski, t. j. czterej 
ochmistrze dworu. którzy po kołci pełnili swe 
obowiązki ochmistrzów, od chwili zamążpójścia 
arcyksiężnej za arcyksięcia Rudolfa. 

Po powrocie z Riviery spędzi arcyksieżna 
lato z mężem swym w willi hr. Szechenyi'ego 
w Rodaun. Wilła ta już została wynajęta i po- 
częto w niej już dokonywać rozmaitych konie- 
cznych rebót adaptacyjnych. 


Wadiiwości telefonów urzędowych. 


Towarzystwo dziennikarzy polskich wysto- 
sowaiło d. 27 lutego do ministra handlu br. 
Calla obszerny telegran, w którym przedstawia 
rozmaite braki w urządzeniu linji telefonicznej 
Lwów-Wiedeń. oraz trudności, z jakiemi z tego 
powodu ma do wulczenia prasa nasza. W tele- 
graficznej tej petycji wskazano mianowicie. że 
linja telefoniczna Lwów-Wiedeń ulega nieustan- 
nie zepsuciu, a jedna z przerw w ruchn telefo- 
nicznym trwała juź w bieżącym roku z górą 
50 godzin. Prócz tego w cenlralnym urzędzie 
telefonicznym dla ruchu iniędzymiastowego w 
Wiedniu. od czasu, gdy służbę tam objęły ko- 
biety. uprzywilejowują abonentów z Bielska i 
okolicy. z Nowego liczyna, z Befha i 2 rabj 
Moraw ji ho wszystkie te miejscowosci są 
włączone także do linji gali vjskiej, chociaż n. p. 
Berno podobno ma jeszcze uwa inne połączenia 
z Wiedniem: skutkiem tegu zus we Lwowie 
trzeba wyczekiwać nieraz pół godziny a nawet i 
godzinę na rozmowę z Wiedniem. skoro się zaś 
wreszcie jej doczeka, z Wiednia przerywają ja 
czasem już pa trzech minutach. To wszystko 
utrudnia ogromnie spełnianie służhy dziennikar- 
skiej: chociaż służba ta. w szczególności koszta 
rozmów telefonicznych z Wiedniem. pochłania- 
JA ogromne sumy. 

Z tego powodu Towarzystwo dziennikarzy 
polskich upraszało ministra, ażeby wejrzał w 
te stosunki. polecił usunąć wytknięte braki, 
a przedewszystkiem. ażeby zaprowadzono odpo- 
wiednie ulepszenia w konstrukcji linji telefoni- 
cznej, by nie ulegała nieustannecmu psnciu się, 
Oraz, aby wyłączono Bielsko i morawskie miej- 
scowości z linji zalicyjskiej. Wskazano zarazem, 
że jest rzeczą konieczną zaprowadzić drugie po- 
czenie luctoniczne Wiednia z Galicją na razie 
przynajmniej do Krakowa. oraz upraszano o 
obniżenie ceny nocnych rozmów dziennikarskich 
ft. zw. pauszalowych). Cena rozmów telefoni- 
«znych dla Lwowa jest wogóle bardzo wysoka, 
gdyż wynosi 3 korony, podczas gdy np. Praga 
Berno, Kraków, Grac. Tryjest. Budapeszt. jako 
bliżej Wiednia położone. płaca tylko 2 korony 
za Ly mizutową rozmowę. 

„Równocześnie zwrócono się z telegraficzną 
prośbą o poparcie tej sprawy do p. ministra 


2 


Piętaka, a zarazem do Koła polskiego na ręce 
* prezesa p. Jaworskiego. Proszono także telegra- 
ficznie posłów Merunowicza i dra W. Lewickiego 
o poruszenie tej sprawy w Kole polskiem. 


-Izba Sądowa. 


Viterbo 26 lutego. 
(Pomyłka sprawiedliwości). 


Dziś rozpoczęła się tn nader interesująca 
rozprawa. We wrześniu 1891 zastrzelony został 
wystrzałem z fuzji przzz nieznanego sprawcę 
burmistrz miasteczka Suzi. Salwator Pezi. Zrazu 
pomawiano o ten mord osławionego bandytę 
Ansuini, następnie jednak padło podejrzenie na 
chłopa Fantini. któremu syn zamordowanego 
ksiądz Don Gaetano winien był 3000 lir., pła- 
tnych po śmierci ojca. Fantiniego uwięziono : 
gdy przecież wykazał swą zupełną niewinność. 
puszczono go na wolność. Don Gaetano wska- 
zał tedy na pewnego robotnika, nazwiskiem 
Renni, ale i tego prokuratorja uwolniła od oska- 
rzenia. W międzyczasie zebrała policja wiele 
ciężkich podejrzeń na samego Don Gaetana i na 
jego brata i obu uwięziła. I tych puszczono nie- 
bawem wolno, choć policja wiele ważnych i no- 
wych dowodów przeciw nim przedłożyła. 

Don Gaetano, zaledwie znalazi się na wol- 
ności, uknuł straszliwy plan zemsty. Jako spra- 
wcę mordn. dokonanego na ojcu, wskazał chłopa 
Valle'go, zaś jako jego wspólników: dawnego 
burmistrza Suzi, Benedetti ego i sekretarza gmin- 
nego Pellegrini'ego. Tyle przedłożył niegodziwy 
człowiek dowodów ich winy, że uznana ich win- 
nymi i skazano na 30 lat robót przymusowych. 
Srogi ten wyrok miał straszne następstwa: Ma- 
tka Valle'go zmarła ze zgryzoty. dwóch świad- 
ków. którzy za rzekomo fałszywe zeznania po- 
kutowali w więzieniu, skończyło samobójstwem, 
zwierzchnik ławy przysięgłych, którego posądzo- 
no, że za pieniądze wpłynąć chciał na werdykt 
na korzyść oskarżonych. zasądzony w końcu 
został także na wieloletnie więzienie. 

Od tej prawdziwej tragedji minęło lat sześć, 
gdy jeden z głównych świadków obciążających 
uczuł się bliskim śmierci. Posłał po oficera żan- 
darmerji. pretora i notarjusza, i oświadczył, że 
chce dła ulżenia sumieniu swemu. złożyć ważne 
zeznania. ałe z wezwanych nikt się nie jawił, 
bo „nie chcieli sie narazić swemu przełożonemu“. 
Umierający przyznał się więc do złożeniu fałszy- 
wej przysięgi przed własnymi dziećmi. Z takiem 
samem zeznaniem stawił się następnie przed sę- 
dzią śledczym i mnich pewien, którego w swo- 
im czasie Don Gaetana nakłonił do złożenia fał- 
szywej przysięgi, a w końcu i wacłunistrz Żżan- 
darmerji, który powiada, że wiedział o niewin- 
ności uwięzionych. ale miał nakaz od władzy 
politycznej, aby unieestwić raporly policyjne ko- 
misarza Bassano. 

Obecnie przedłożył dokumenty, które świad- 
czą o straszliwych intrygach Don Gaetana i 
o winie jego w morderstwie ojcu. Po tem 
wszystkiem uwięziono ponownie Don Gaetana, 
jego brata i pomocnika. i obecnie stanęli oni 
przed sądem przysięgłych w Vilerho pod zarzu- 
tem zbrodni morderstwa i ftaiszywej przysięgi. 
Proces potrwa kilka tygodni; liczba świadków 
dochodzi do 280, oskarżonych do 200. a fungo- 
wać bedzie 50 prokuratorów. Ofiary. oskarżone 
poprzednio przez Don Gaetana, zostały rozpo- 
rządzeniem sadu wypuszczone na wa!ną stopę 


Z Koła polskiego. 


(Telegramy „Dziennika polskiego '). 
Wiedeń 5 marca. 

Po otwarcin wczorajszero posiedzenia Koła. 
zawiadomił przewodniczący p. Jaworski. iż otrzy- 
mał właśnie depeszę od kardynała Rampoli z 
podziękowaniem za pizesłane papieżowi życzenia, 
a zarazem błogosławieństwo papieskie dla człon- 
ków Koła. Następnie przewodniczący peświecił 
gorące wspomnienie pamięci zuawłego biskupa 
przemyskiego, Ks. Soleckiego. zawiadamiając. że 
na pogrzeb uda się depułacja Koła. złożona z 
pp.: Potockiego. Rychlika, Pastora i Lewickiego. 

Następnie dr. Rapoport przedłożył petycję 
krakowskiej izby handlowo-przemysłowej przeciw 
wydanym na podstawie $ 14 przepisom, w spra- 
wie wymiaru nałezytości przy przeniesieniu nie- 
ruchomości. 

W dalszym ciągu posiedzenia p. Moysa 
podniósł. że było w projekcie utworzenie znacznej 
liczby sądów obwodowych i powiatowych w Ga- 
licji,i wymieniano już nawet npałeticjalnie miej- 
stowości. w których one mają być otwarte, o- 
becnie jednakże wszystko utknęło. Mowca urguje 
przedewszystkiem o utworzeniu sądn powiato- 
wego w Jabłonowie i prosi ministra Piętaka. aby 
zechciał zająć się gorliwie tą sprawa. 

P. Rychlik nawiązując do przemówienia 
p. Moysy. przypomina przyrzeczebie co do urzą- 
dzenia sądów obwodowych w Jarosławiu i Bo- 
chni. Mowca wywodzi. że ministerstwo sprawie- 
dliwości zrobiło wszystko celem aktywowania 
tych sądów. trudność cała wszakże spoczywa 
w ministerstwie skarbu. 

Minister dr. Piętak potwierdza to. nad- 
imieniając, że ministerstwo skarbu  zezwoliło 
na utworzenie tylko sadu obwodowego w Czort- 
kowie i trzech sądów powiatowych. Minister 
przyrzeka. iż zrobi wszystko. co w jego jest 
mocy. aby doprowadzić do skutku już w r. 1901 
aktywowanie innych także sydów. 

Ks. Pastor uskarżał się z powodu powol- 
nero załatwiania spraw przez galie. władze po- 
lityczne i przytoczył jeden wypadek. w którym 
uzyskanie konsensu małżeńskiego trwało nie- 


zwykle długo i dopiero telegram do p. prezesa ! 


gabinetu Kerbera poskautkował. pozwnłenie je- 
dnakże nadeszło wtedy. gdy rozpoczył sie wielki 
post. Mowca prosi p. ministra b'iętaka, aby ze- 
chciał postarać się. iżby znany reskrypt p. mi- 
nistra Kórberu do urzędników. został wszystkim 
przypomniany. Dr. Lewicki przytoczył sze- 
reg innych wypadków powolnego załatwiania 
spraw i zażądał, aby Koło polskie zechciało na 


osobnem posiedzenin omówić bliżej tego rodzaju ` 


stosunki i zaproponować środki dla ich uchy- 
lenia. P. Dawid Abrahamowicz mniema, że 


w tego rodzuju wypadkach należy zwracać się | 


do namiestnika, a nie do władz centralnych. 


P. minister Piętak jest zdania. że jeżeli | 


zachodzą wypadki powolnego załatwiania spraw. 
winę tego przypisać należy brakowi nurzędni- 
ków. Skoro w Kole podnoszą się głosy z za- 
żaleniami. to należy wziąć na uwagę, że po- 
winny być uzyskane wszystkie środki. celem 
ustanowienia większej liczby urzędników. P. Ru- 
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towski wystąpił przeciw wywodom p. Dawi- 
da Abrahamowicza i poparł wniosek p. Lewi- 
ckiego, który też po dłuższej dyskusji został 


przyjęty. Następnie odczytano petycje wydziału ` 


powiatowego w Dolinie. domagajucą się. aby do- 
datki do funduszu krajowego szkolnego nie by- 
ły wypłacane wprost gminom, lecz na rece prze- 
wodniczącego szkolnej rady miejscowej. 

Przed przystąpieniem do wyboru wicepre- 
zesa Koła polskiege. powitał p. Jaworski obe- 
enego na posiedzeniu dra Bilińskiego, jako no- 
wego czlonka izby panów i gubernatora austro- 
węgierskiego Banku, wyrażając przekonanie, że 
p. Biliński, jak dotychczas. tak i nadal będzie 
umiał pogodzić swe stanowisko urzędowe z obc- 
wiązkami prawego obywatela ojczystego kraju. 

Dr. Biliński odpowiadając, oświadczył, że 
ciężko mu rozstać się z Kołem polskiem. którego 
członkiem był przez lat 17 i czuł się z niem 
związany serdecznym węzłem. Obeenle jego sta- 
nowisko nie pozwala mu zajmować się polity- 
cznemi sprawami i z tego powodu musi wystą- 
pić z Koła. 

W dalszem swojem przemówieniu zaznaczył 
dr. Biliński, 14 był zawsze szczerym pomocni- 
kiem i przyjacielem obecnego prezesa i zawsze 
szedł z nim solidarnie. co zadaje kłam obiega- 
jącym przeciwnym pogłoskom. Byl członkiem 
prawicy, jednakże zawsze dążył do tego, aby do 
niej przyłączyli się także umiarkowani członko- 
wie innej partji. Nie wie doprawdy, dlaczego go 
uważano za wichrzyciela: to też jest powodem, 
że wycofuje się z życia politycznego. Rozgłasza- 
no, że Polacy chcą okupować stanowisko guber- 
natora banku dla siebie. aby wyzyskać je jedno- 
stronnie dla Galicji. Staraniem mowcey hę- 
dzie wykazać, że może hyć także dobre i poży- 
teczne „polskie gospodarstwo“. W dalszym ciągn 
swego przemówienia dr. Biliński dał pogląd na 
stosunki i zadania austro-węg. Banku, przyczem 
zapewnił, że uczyni wszystko, co tylko w jego 
jest mocy, aby przy zupełnem warowaniu inte- 
resów banku, uczynić także zadość uprawnionym 
potrzebom i interesom Galicji. 

Ma też zamiar udać się do Galicji i tam 
wejść w bliższy kontakt z przedstawiciełami 
stron interesowanych, przeto z izbami handlo- 
wo-przemysłowemi i z towarzystwami rolniczemi, 
oraz wysłuchać ich zdania i zapatrywania. Dla 
Przedlitawji projektowane jest urządzenie 20 no- 
wych filji, z tych 5 przypadnie ny Galicję. 

Rząd oświadczył się za urządzeniem tych 
filij w Drohobyczu, Kołomyi i Jaśle. Co do dwóch 
pierwszych miejscowości, to wszyscy ogólnie się 
na nie zgadzają. co do Jaśła zaś, to zachodzą 
pewne skrupuły. Wedle niektórych kół. należa- 
łoby raczej wyznaczyć Nowy Sącz. jako miejsce 
nowej filj. Mowca mniema. iż wedle jego prze- 
konania, w Jaśle, potrzeba ttlji jest większa niż 
w Nowym Sączu. Kończąc swe przemówienie. 
prosił dr. Biliński, aby mógł na przyśzłość ucze- 
stniczyć w posiedzeniach Koła w charakterze 
gościa. 

Koło zgodziło się na to wśród hucznych 
oklasków i okrzyków na cześć dr. Bilińskiego. 

Dr. Rapoport powitał nowego guberna- 
toru w imienin izb handlowo-przemysłowych, a 
p. Dawid Abrahamowicz imieniem towa- 
rzystw gospodarczych, poczem Koło przystąpiło 
do wyboru wiceprezesa. 

P. Dawid Abrahamowicz oświadczył, 
że cofa swoją kandydature, a lo ze wzgłędu na 
to, iż dowiedział się. że poza Kołem polskiem 
uwaużuny jest już wybór hr. Dzieduszyckiego 
jako postanowiony. 

Przy wyborze oddano 44 głosów, z tych 
otrzymał hr. Wojciech Dzieduszycki 29 a p. Da- 
wid Abrahame wicz 4, reszta głosów  rozstrzelo- 
na. Wireprezesem wybrany został przeto p. 
Dzieduszycki. Tenże dziękując za wybór 
podniósł, że obecna chwila byłahy najszezęśli- 
wszą w jego politycznem życiu. gdyby nad pań- 
stwem i radzinnym krajem nie Kłębiły się chmu- 
ry. Prosi prezesa i wszystkich członków Koła 
o poparcie. a osobno p. Abrahamowicza abv i 
nadal zechciał mn dochować przyjaźni i wspie- 
rać wypróbowaną swoją radą. 

Następuje wybór do komisji parlainentar- 
nej. Wybrani Dawid Abrahamowicz 43 głosami. 
dr. Milewski 59 y}. dr. Dnlęba 35 gl.. Kozłowski 
ABD gł. i Czecz 55 głosami. 

Do komisji sądowniczej wyznaczono dr. 
Wcigla, do komisji należytości skarbowych ks. 
Pastora, dó komisji petycyjnej dra Rindera, do 
socjalno-politycznej dra Ćwiklińskiego i dra Ro- 
szkowskiego. do komisji dla niesienia pomocy 
dotkniętym klęskami elementarnemi p. Rojow- 
skiego, do komisji ugodowej p. Władysława 
Gniewosza. 

Dr. Duleba żąda przeniesienia ze Lwowa 
położonego w środku miasta zakładu karnego 
dla kobiet. a p. Górski przeniesienia zakładu 
karnego z Krakowa. P. Walewski zawiada- 
mia. iż dowiedział się, że p. minister kolei że- 
laznych zamierza urządzić centralny magazyn 
dla rozmaitych potrzeb poszczególnych dyrekcyj 
kolejowych. przez co kraj byłby wystawiony na 
dotkliwe szkody. W dalszym ciągu mowca do- 
maga się, aby majątek zakładów pensyjnych dla 
urzędników. z czego na galieyjskieh urzędników 
przypada około.10 miljanów. był lokowany tak- 
że w papierach galicyjskich, a nie jak dotych- 
czas. tylko w walorach pozugalicyjskich. W obu 
tych kwestjach Koło polskie poleciło pp. Wa- 
lewskiemu i Binderowi poczynienie odpowie- 
dnich kroków. 

Dr. Roszkowski imieniem komisji inicja- 
tywy stawia wniosek o nrządzenie na uniwer- 
sytecie lwowskim osobnego wydziału górniczego 
i prosi o upoważnienie do przemówienia w peł- 
nej izbie za zniżeniem ceny soli, dalej za pono- 
wnem otwarciem salin w Dolinie i budową ko- 
lejki z Kałusza do salin. 

Dr. Ćwikliński przedkłada petycję a ob- 
niżenie czasu służby nanczycicli w szkołach ćwi- 
czeń z 40 na 30 lat. 

Dr. Roszkowski urguje o przeniesienie 
męskiego zakładu karnego ze Lwowa do Dro- 
hobycza. 

P. Mernnowicz przypomina uchwałę 
sejmu. eo da urządzenia przy domach karnych 
zakładów dla przymusowej pracy rolniczej. 

P. Merunowicz przedkłada w imieniu 
komisji inicjatywy wniosek w sprawie dróg wo- 
dnych w Galicji. Po dłuższej dyskusji uchwalono 
na wniosek prezcsa wybrać komisję, która ma 


` obowiazek przedłożyć Kołu polskiemu w tej kwe- 


Dr. Kazimierz Ostaszewski-Barański. 


stji jak naidokładniejsze wnioski. przed rozpo- 
częciem pierwsżego czytania budżetu inwestycyj- 
nego. Do tej komisji wybrano:  Rutowskiego, 
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Właściciełe i wydawcy: Dr. K Ostaszewski-Barański, A. Milski i Sp 


DZIENNIK POLSKI z dnia 5 marca 1900 r. 


Wielowiejskiego. Sapiehę, Piepes-Poratyńskiego 
i Merunowicza. . 

Dr. Binder domaga sie w imienin komi- 
sji inicjatywy ustanowienia przy namiestnictwie 
galicyjskiem organu fachowego, którego zada- 
niem miałoby być instruowanie urzędników admi- 
nistracyjnych o sposobie rewizji Kas oszczędno- 
ści. P. Górski i Piepes-Poratyński 
przemawiajają za przekazaniem tej sprawy oso- 
bnej komisji. 

P. Kollischer sprzeciwia się temu, aby 
sprawa. która juž była przedmiotem obrad w 
sejmie. była omawianą także w radzie państwa. 
Ostatecznie Koło zgodziło sie na wybór komisji, 
do której weszli: Binder, Kollischer i dr. Pi- 
liński. 

P. Wielowieyski wnosi interpelację w 
kwestji niedostatecznego wykonywania konwencji 
weterynaryjnej. na czem cierpi przedewszystkiem 
handel nierogacizną. 

P. Czecz nadmienia. że byłoby wielce 
pożądaną zmiana ustawy przeciw zarazie by- 
dlęcej. Koło pornczyło pp. Czeczowi i Wie- 
lowieyskiemu poczynienie potrzebnych kroków. 

P. Kozłowski przypominając, iż dotych- 
czas uchwała sejmowa, co do zmiany krajowej 
ordynacji wyborczej. nie otrzymała sankcji ce- 
sarskiej. prosi Koło, aby zechciało zająć się tą 
sprawą i poprzeć ją. 

Ks. Sapieha żąda zezwolenia do wniesie- 
nia interpelacji, w sprawie sprzedaży mięsa wę- 
growatego. Prezes oświadcza na to, że interpe- 
lacje straciły wszelką wartość, gdyż rząd po 
prostu nie odpowiada na nie; niebawem potrze- 
ba będzia wnieść interpelację. czy rząd w ogóle 
rohi sobie coś z interpelacyj, wnoszonych do 
niego. Lepiej rzecz tę przekazać komisji wetery- 
naryjnej. Na tem zamknięto posiedzenie. 


(Telegramy „Dziennika polskiego”). 
Nowy Jork 3 marca. „,World* ogłasza 


| telegram kablowy posła transwalskiego dra Leyd- 


su, który donosi. ż« Boerzy teraz już są skłonni 
do zawarcia pokoju, obstają wszakże przy żą- 
daniu niezawisłości. 

Newy Jork 5 marca. „Herald“ dowia- 
duje się. że obu stronom wojującym dano do 


poznania. iż prezydent Mac Kinley gotów będzie | 


interweniowaś. skoro z takiem żądaniem zwróci 
się do niego jedna ze stron prowadących wojnę. 


Londyn > marca. Z Goleshergu donoszą. | 


że oddział wojsk angielskich, w czasie rekone- 


sansı! po tumtej stronie izeki Oranje. napotkał | 
około pO Bocrów. którzy jednakże cofnęli się po : 


rzucenin na nich granatów. 

Z Dordrecht donoszą: Dywizja generała 
Brabantea zaatakowała Boerów. którzy pod La- 
buschagucsnek zajęli silne stanowisko. 


Luniesienia rozmaite 


po i, cenis od wqrzza. 


pity wizytewe, zaproszenia, kazty i listy 
ślabne, wykonywa po niskich canach, 
zakład artyst.-lituyraficzny. Anteni Przy- 
szłak we Lwowie, ul. Lindego 4. 


E 


ręrodnik żonaty, lat 30 z chlubnemi 

świadectwam', wszechstronnie wy- 
bs;tałcony, poszwkuje posady od 1 marca. 
Adres: Michuł Z azik, ogrodnik, Kr snc- 
lesie, poczta Lipica dolna. 11! 


Kotły 


Gprzedam całkiem rową kasę kontro!ną 
U (Control-Cassa) z fakryki w Saaz. — 
Zgtrszenia pod „Kasa”, 109 


grx do w:najęcia: ul. Szeptyckiego 28 
dwa pokoje, kuchni, dwa wchody, 
h lxon, I. piętro. 13 


pz ulicy Krzvwej Nr. 12 alb» A*ed - 
mieka Nr. 7 jest od 1 kwietnia po- 
mieszkanie składające się z 5 pokoi, przed 
pokojem, kuchnią, balkonem i z przyna- 


leżylościami do paięcia. 
ękny frontowy salon II. piętro, Kocha- 


Poe 10. 112 
jalni krawozyni poszukuje zaję- 
(izdołniana cia w dom: prywatnym. 


Ares: Paulina Łozińska, Łyczaków DJA. 


F a ykań- 
*saszynki im 3. 
kania mięsa po złr. 3 MASZYN I un- 
wers:lne do tarcia migdałów, bułek, cu- 
kru i £ p. po złr. 1:50, SITA włosienne 
poczwór e po złr 1'30 i 160 poleca 

PIOTR CHRZĄSTOWSKI 
handel żelazny we L zowie pl. Kapitulny 

159 1 (naprzeciw katedry) 6--7 


A. S craża miejscowości Klappai żadne  niebezpie- 

DEPESZE Lu Laun) 5 marca. Wskutek kilk 

telegraficzne i telefoniczne. ik week E 
Strejki. 


J 7 y skutkiem czego miejscowość ta silnie jest za- 
Dux ò marca. W zagłębiu węglowem | grożoną, 4 domy i część muru. okalającezu 
kościółr, unęły. 


dniowych ulewnych deszczów, nastąpiła nsuwa- 
nie się ziemi pod miejscowością Untutvour ~- 


Uście-Komotowo wydobyto wczoraj 11T wapo- 
nów węgła. 


Paryż > marca. Na bankiecie wybor- 
ców, urządzonym w Nogentlerotron na cześć 
prezydenta izby deputowanych Deschanela, 
oświadczył tenże, iż Francja posiada najlepszy 
w świecie artylerję, a wkrótce posiadać będzie 
najlepszą broń ręczną. Francja potrzebuje je- 
dnakże wielkiej jednolitości i stałości w kiero- 
wnictwie publicznemi sprawami. Mowca wzy- 
wał do wytrwania na prostej drodze. (io się 


Nadesłane. 
Rebryka ia nie poehodzi ol redakcji, która też me 


na siebie żadnej za nia odpawiedzielnasci) 


Lwów, Hetmańska ye 
składające się z kilku oddziałów, w których wykonuje sie: 
plombowanie, wyjmowanie zębów bez bolu, wstawianie 
sztucznych w kauczuku i złocie bez płyty. 


W atelier zatrudnieni są ci saimi pracownicy jak po- 


|Aparata to dastylącji zacierów 
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tyczy wojny transwaalskiej, to powiedział De- 
schanel, że jeżeli nie można pospieszyć z po- 
mocą słabym. którzy tyle złożyli dowodów go- 
dnej podziwu odwagi, byłoby rzeczą dzie- 
cinną, drażnić lub nawet naigrawać się z poli- 
tyki silnego. 

Rzym 6 marca. Z okazji rocznicy uro- 
dzin i koronacji papieża, odbyło się wczoraj 
popołudnin w bazylice św. Piotra uroczyste na- 
bożeństwo z „łe Deum*. Wieczorem bazylika 
hyła wspaniałe oświetloną. Pomimo niepo- 
gody. ogromne tłumy ludn przeciągały ulicami 
miasta. 

Werona 5 marca. Wczoraj 
tu uczuć dość silne trzęsienie ziemi. 

Stambuł > marca. Serbja zgodziła się 
na 3' ,-letnie przedłużenie prowizorycznej kon- 
wencji handlowej. podczas gdy Rumunja zajęła 
stanowisko odmowne. 

Stambuł 5 marca. W sferach kompe- 
tentnych zapewniają, że rozpowszechniona na 
giełdach zagranicznych pogłoska, jakoby wszel- 
kie finansowe sprawy Turcji miały być prze- 
kazane komisji długów publicznych i że obli- 
gacje kolei orjentalnych mają być na cztery 
części podzielone, jest. zupełnie bezpodstawna. 

Stambuł > marca. Podług sprawozda- 
nia 7 Ueskueh, przywódcy tamtejszych Albań- 


przednio. 
Z prowincji 
ońwrotnie. 
Atelier otwarte przez cały dzien. 31 26—? 


Dr. dentysta Wiktor Jankowski. 


nadesłane reperatury  uskulecznia się 


PŁEC PIĘKNA w kraju naszym ma na- 
turalną ładną cerę, ale za to bardzo wrażliwą 
na ostre zimno i na piekące promienie słońca. 
Dla zabezpieczenia jej od ogo- 
rzenia, opierzchnienia i 


dało się od piegów należy używać co- 


dziennie CREME SIMON, Pudr Ry- 
żowy i Mydło Simon. Należy odró- 

ko żniać starannie prawdziwe prena- 
rata od podrabianych J. SIMON w Paryż. 

W Galicji: we Lwowie w aptekach pp. 
Mikolascha, Wewiórskiego, Ehrbara, w Krako- 
wie u PP. Redyka, Trauczyńskiego i wu wszyst- 
kich składach perfum, galanteryjnych, bazarach 
ole. 2008 5 ? 
z ZA, 


lako dobrą i pewną lokacje 
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polecamy : 


czyków wzbraniają się stawić przed komisją Sade, end err „eo dj 
| śledczą. Około 4000 Albańczyków zgromadziło 50, ` ilaty hipoteczne prerslowana 
się w  moszeach. Nadciągającym z okolicy 4%,  llaty Taw. kredyt. złemskisze 
| grupom albańskim wojsko hroni wejścia do 4'['/, listy Banku krajowego 
| miasta >, listy Banku krajowego 
miasta E - ud obllgnojs komunalne Banku krajewaec 
Madryt 5 marea. Rada ministrów i, pożyczkę krajową 


gal. sbiinacje propinaoyjoe | wszelkie 
renty panai wows. 
Nadto polecamy : 
Akoje gilo. Towarzystwa elektrycznego 
Gpplary te sprzodaje | kupuje pa najdekłazniejnie» Murzie 
dziennym. 


KANTOBEWYMIANY 


0. k. uprz. akoyinege Banku gallo. hipotecznego 


i uchwaliła za © miljonów pesetów. które pozo- 
stały z nadzwyczajnego budżetu wojennego. za- 
kupić działa szybko strzelające. 

Rudnica (Raudniiz) 5 marca. Wskutek 
| ulewnych deszczów, nastąpiło pod miejscowością 
i Klappai. ponowne znaczne usuwanie się ziemi. 
| Chociaż ono jest chwilowo dość groźne. nie za- 


Fabryka maszyn i odlewarnia Żelaza 


Bredta i S€ w Ottynii 


(między Stanisławowem a Kołomyją) 
zatrudnia 400 roboiników i wyrabia: 


Maszyny parowe d: 150 koni siły i urządzenia transmisyjne lekkis) i pięknej konstrukcji, 


parowe wsystkich srstem-w, Aparata żelazne i MIEDZIANE, Rezerwoary, 
Pompy do ruch: ręcznego, pasowego i parowego i t. d. Maszyny rolnicze 


Kotły lokomobilowe, maszyny i narzędzia do głębokich wierceń 


Urządzenia rafinerji nafty i cegielń parowych. 


IF SPECJALNOŚĆ Œ 
Kompletne URZĄDZENIA TARTAKÓW PAROWYCH 


a w szczególności: 


Komzkta: URZ Ą DZENIA GORZEL Ń r lniczych i przemysłowych. Fabryk spirytusu 


i DROŻDŻY i rskonstrukcje takich zakładów na najnowszy system 
Hg” Najnowsza, rajtańsza i najlepsze “Œi 


do ruchu ciągłego y deflegmatorem patentowi AJM 


i perjodycznego 
firmy 


w Austro-Węgrzech i Niemczech systemn 


A. SCHMIDT i SYN w Nauen koło Berlina, od której 


wyłączne prawo wyrobu i sprzedaży "a wonarchię Austro-węgierstą nabyl śmy. 


Sam deflegmator patentowany daje się zastosowzć do aparatu odpędowego 
każdego systemu, przycz m wyg zewacz zariern i kolona spirytusowa — przy aparacie 
do ruchu ciągłego -- a alembik i talerze przy aparacie do ruchu perjodye nego, stają 
sę zupełnie zbędne, a uzyskana za nie cena obniża koszta zakupna patentowan'ge 


Filja : Tarnopol plac Sobie:kiego. 
pół 


70 ct. Eis KAWY 


niezrów nanej dobroci 
aroinz*ycznej, do na- 
byciz jedynie tyl- 


a anaia Leonarda Saleckiego 


Lwów, Batorego 3. — 5-kilowe wo 


a 
| NR Mi 


reczki frzeo wysyłam do wszystkich T 
55—90 miejscowości, 50 al EE, 
Zawi ieni 
awiadomienie. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 
P. T. Publiczność, że z dniem 28 lutego 
b. r. otworzyłem 


FILJĘ Hada k*rzeme*0 


we Lwowie 


DEF" ul. Zielona |. 4 WH 


zaopatrzywszy tako”: ą 


47 Świeże i drborowe towary | = ow JZÓ 
ko cenach najwżs ych. | A 3 Ą = A 
Dziękując Szanownej P. T. Putliczności — à LĄ e * 
za dotychczasowe zaufanie, polecam się c= 5 
i nadal licznym rozkazom. m | u 
154 4-4 Z pełnym szacunkiem paź UI Lwów, 
| Leonard Solecki. | == Jal \UWIRSKI Kopernika 16 


Najkompletniej czysty i nieszkodliwy leczy 
We 48 GODZIN 


najuporczywsze rzeżączki, co dawniej wymagało 


Ruckera i Sklepińskiego. 


++ mzk ia 


a r — 


Zd 


(THE PURGATIF de CHAMBARD). 


kilka tygodni czasu przez użycie kopaiwy, kubeby, | 


i i i szprycowań. 
pkd an pry ederzenia de głowy eto. „|. 2008 5—? 
we wszystkich aptekach. We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera, 
z 2 s a zas Ehrhara. A Ą s 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Beisera, Ehrbara , W Krakowie w aptekach pp. Wiszniewskiego, Redyka i Trauczyńskiego. 
2015 5—? 3 


cooo oyo mmen a 


deflegm tora do minimum f 
Deflegmator patentowany powinien się znajdować „w każdej 

gorzelni Gdzie alembik lub talerze wymagają odnowienia, korzy: 
staej wypadnie zaniechać odnowienia, a zastosować defl: gmator 
patentowany. 

Nasze aparata do destylacji zacieru do rnchu ciągłego 
z deflegmatorem patentowanym są w ruchu w gorzelniach: 

Wp. Stefanji z Lewandowskich Łomnickiej Leszczków, 
poczta Waręż. 

Wp. Stefanji z Łewandowskich Łomnickiej, 
pocz'a Waręż. 

Wp. Tadeuszi Potockiego, 

Wp Józefa Thoma i Syna (ze Lwowa), 
do ruchu perjodycznego. 

Wp. Romana Krzysztofowicza, 
Wasżkowce nad Czeremoszem, 


Prospeżty ilustrowane i Kosztorysy darmo i opłacone. 


Sulimów, 


Uhryń, poczta Ozortków. 
Złota Słoboda, 


Karapczyjów, poczta 


P światów <a | miadiako to wów 


HOLKA PRZECZYSZCZAJĄCE 


CHAMBARD 


W skład których wchodsą jedynie siótka 
i kwiaty, są środkiem csyssczącym, przyjemnym 
w smaku, o dsiałaniu łagodem, naudającem się dla 
osób delikatnych i wrażliwych. Użycie ich nie wy- 
magaani dyety, ani zmiany zwykłego trybu życia. 

Jest to najwięcej poszukiwany środek przeciw 
zatwardzenłom i różnym cierpieniom jakie stąd pocho- 
dzą, jakoto: bole I zawrót głowy, brak apetytu, nudno- 
śoi, mozcine trawienie, odęcie žołądka, hemoroldy, 


"elk ala. A 


m mna 


rażsrui M Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego. 


